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Praca organizacji ZMP 
podnosi poziom wyszkolenia

Praca powstałego koła ZMP nie- 
I właściwie się rozwijała. Zebrania 
| odbywały się bez szerokiej dysku
sji członków. Brak było indywi
dualnych zadań i nie zawsze zebra- 

I nie omawiało istotne problemy ży
cia pododdziału. Aktyw wyłoniony 
z naszego koła nie posiadał inicja
tywy w pracy i nie umiał agitować. 

| kolegów do wysiłku w wyszkole- 
iu.
Krytyczne i samokrytyczne prze

dyskutowanie szeroko pracy nasze- 
Igo koła na ogólnym zebraniu, oraz 
Ipostawienie konkretnych zadań

f1 »rzez Organizację Partyjną ruszy- 
o pracę naprzód.

Szczególnie szerokiego rozmachu 
I nabrała praca agitacyjna na odcin- 
Iku przodownictwa. Każdy agitator 
li aktywista ZMP miał opracowany 
Iplan działalności w pododdziale 
[oparty na życiu pododdziału z u- 
|względnieniem aktualnej tematyki 
[gawęd i rozmów. Organizacja za- 
[częła mobilizować marynarzy na 
| odcinku wychowania w duchu od- 
Idania partii, ojczyźnie w duchu sła
nej gotowości do obrony kraju. Do- 
lkładnie zaczęto realizować wszy- 
Jstkie wytyczne Podstawowej Orga- 
[nizacji Partyjnej. Położono nacisk 
|na stały wzrost ideowy członków 
IZMP i rozpracowano szeroko za
gadnienie przodownictwa.

Przed każdym członkiem organi- 
Izacji postawiono zadanie — być 
[przykładem dla pozostałych mary- 
|narzy wysokim zdyscyplinowaniem, 
[opanować w pełni swoją broń i sy
stematycznie pracować nad podnie- 
Isieniem wyszkolenia bojowego i po
litycznego.

Osobisty przykład ZMP-owców 
zaczął moDilizować pozostałych ma
rynarzy i dobrze oddziałał na nich. 
Marynarz Matulewicz był słaby w 
przedmiocie specjalnym. Kol. Cią- 
giewski dostał zadanie pomagać mu. 
Osobisty przykład kol. Ciągiew- 
skiego i pomoc dobrze oddziaływa
ła na mar. Matulewicza. Mar. Ma
tulewicz otrzymuje dobry wynik 
na zajęciach. Agitator kol. Bednar
czyk natychmiast popularyzuje wy
niki kolegi Matulewicza. Stawia ko
legę wśród marynarzy pododdziału 
jako dobry przykład, który dzięki 
właściwej pomocy organizacji ZMP 
podnosi poziom wyszkolenia w 
pododdziale.

Teraz na zebraniach ZMP-ow- 
skich omawia się najważniejsze za
gadnienia z życia pododdziału wy
magające szybkiego rozwiązania. 
Omawia się często przodującą rolę 
ZMP-owców w wyszkoleniu bojo
wym i politycznym oraz zagadnie
nia związane z umocnieniem dyscy
pliny. Wszyscy członkowie koła 
znają plan zebrania i mogą się do 
niego przygotować. Zaprasza się 
na zebranie dowódców. Koledzy, 
którzy referują na zebraniach za
sadnicze zagadnienia są dobrze przy
gotowani i nadają właściwy ton 
dyskusji. W kole coraz szerzej roz
wija się rzeczowa krytyka i samo
krytyka, która pozwala szybciej po
lepszać pracę naszego koła. 
Wzmocnił się aktyw naszego koła, 
przez wciągnięcie do niego szeregu 
nowych ZMP-owców. Aktywiści 
często zdają krótkie sprawozdania 
ze swojej działalności na ogólnych 
zebraniach.

Pokierowanie przez Organizację 
Partyjną pracą ZMP-owskiego ko
ła dało duże rezultaty. ZMP-owcy 
wywarli wpływ mobilizacyjny na 
cały pododdział. Koledzy Bomba i 
Dulis jeszcze niedawno słabo się 
uczyli. Pomoc koleżeńska oraz 
stała kontrola zarządu nad wyko
naniem zadań jakie , otrzymali od 
organizacji pomogła im w pod
niesieniu swojego poziomu wy
szkolenia. Dziś oni dają so
bie radę i wybijają się na czoło 
przodowników. Np. kol. Koza ma 
niskie wykształcenie lecz zadanie 
jakie postawiła przed nim organi
zacja ZMP-owska realizuje całko
wicie. Wytężył swój wysiłek i za
wzięcie pokonuje wszelkie trudno
ści w nauce, ponieważ rozumie 
głęboko, że służy Ludowej Ojczy
źnie.

Osiągnięcia nasze stopniowo 
wzrastały, pododdział coraz bar
dziej zbliżał się do czołówki 
przodujących pododdziałów. O- 
becnie jesteśmy przodującym 
pododdziałem w jednostce. O- 
trzymane polecenie przodowania 
od Podstawowej Organizacji Par
tyjnej zostało zrealizowane Coraz 
bardziej rozszerza się przodowni
ctwo w naszym pododdziale. Mary
narze przez wytężoną pracę ataku
ją osiągnięcia* prymusów. Idziemy 
naprzód po nowe zdobycze, roz
wijamy szeroko przodownictwo 
świadomi jego wartości. Pracę na
szej organizacji ZMP-owskiej bę
dziemy stale polepszać korzystając 
z bogatych doświadczeń leninow
skiego Komsomołu.

st. mar. M. Całka

^oznać dokładnie regulamin

Marynarze uczq się nowego regulaminu
ORGANIZACJA PARTYJNA 

WALCZY O DOBRE OPANO
WANIE REGULAMINU

Niektórzy marynarze w naszej 
jednostce źle rozumieli przodo
wanie w wyszkoleniu, myśleli o- 
li że wystarczy tylko znać dokła- 
łnie swoją marynarską specjal- 
iość aby zostać dobrym i przb- 
iującym marynarzem. Dlatego 
rielu marynarzy specjalistów 
lie przykładało wagi do przed- 

jniotów pozostałych i słabo opa
kowali treść nowego regulaminu.

Organizacja Partyjna docenia
jąc wielkie znaczenie znajomości 
-egulaminów przez cały stan je- 
inostki, przystąpiła energicznie 
lo likwidacji biernego stosunku 
liektórych marynarzy — niewła

ściwie rozumiejących przedmiot 
lauki regulaminów.

Przed organizacją ZMP posta
wiono zadanie: —- zlikwidować 
liewłaściwy stosunek u niektó
rych ZMP-owców do nauki re
gulaminów.

Na zebraniach ZMP-owskich 
uświęconych temu zagadnie

niu kol. Bednarczyk zwrócił u- 
;agę na brak znaiomości regu

laminów. Szereg ZMP-owców o- 
[rzymało indywidualne zadania.

Przydzielono specjalne zadanie 
|iotyczące znajomości regulami- 
lów poszczególnym członkom. 
Specjalnie skierowano na tę pra- 
pę aktyw ZMP i agitatorów. Kol. 
Sednarczyk jako agitator wyko
rzystał chwile przy obieraniu 
ciemniaków i czytał nowy regu
lamin. Stopniowo zaczęło wzra- 
Itać u marynarzy zainteresowa
nie regulaminem. Tak np. kol. 

Iatulewicz, Dulis, Kowalski i in- 
ü tak zainteresowali się regula- 
linem, że na przerwach brali no
wy regulamin i z zapałem zaczęli 

fco studiować. Właściwie pokie
rowana praca przez Organizację 

5artyjną w kole ZMP skierowa
ła na podniesienie znajomości 
['egulaminu przez cały podod- 
Iział, pobudziła zainteresowanie 
[ym przedmiotem a marynarze 
iobrze opanowali treść nowego 

fegulaminu.
mat F. Bulanda

POZNAJEMY NOWY 
REGULAMIN

Na wykładach o regulaminach
każdy pilnie słucha. W razie nie
zrozumiałych wyrażeń natych

miast pytają wykładowcy co da
ne zdanie oznacza w celu do
kładniejszego i jaśniejszego zro
zumienia regulaminu. Takim jest 
u nas mar. Nowakowski, który w 
razie naimniejszego niezrozumie
nia natychmiast pyta wykładow
cy o jaśniejsze wytłumaczenie, 
przez co na seminarium otrzy
muje najlepsze oceny, gdyż głę
boko rozumie treść regulaminu. 
W przodownictwie nie ustępuje 
i» i także kol. Czaban i Borgosz, 
oraz wielu innych którzy aktyw
nie uczą się regulaminów. W 
czasie przerwy czy w wolnych 
chwilach marynarze dyskutują 
omawiając szerzej niektóre pun
kty regulaminu, pogłębiają jego 
znajomość.

Aby ściśle stosować się do o- 
bowiązujących praw regulami
nów i przepisów wojskowych na
leży je dokładnie poznać, zro
zumieć i dlatego staramy się do
kładnie opanować i zrozumieć 
treść każdego zagadnienia ujęte
go w regulaminie.

mat E. Tarczyński

SŁUŻBA WARTOWNICZA 
SPRAWDZIANEM ZNAJOMOŚCI 

REGULAMINU
— Pododdział będzie niedługo 

pełnił służbę wartowniczą — o- 
świadczył dowódca. Wszyscy ma
rynarze czekali z naprężeniem te
go dnia. Pilnie studiowali wy
padki użycia broni, które każ
dy wartownik powinien znać 
i rozumieć. Obowiązki warto
wnika, oraz sposób pełnienia 
służby wartowniczej na poste
runku, był przerobiony praktycz
nie, gdzie dokładnie nauczono 
nas pełnić służbę wartowniczą. 
Wszyscy marynarze czekali z nie
cierpliwością kiedy nadejdzie 
chwila, w której będą mogli peł
nić zaszczytną służbę wartowni
czą. Nadeszła oczekiwana chwila. 
Pododdział został wyznaczony 
do pełnienia służby wartowni
czej. Służbę swą na posterun
kach wypełnili marynarze nasze
go pododdziału wzorowo. Przeło
żeni oficerowie kontrolując służbę 
zawsze zastawali młodych warto
wników na wyznaczonym poste
runku, czujnych, stanowczych i o- 
panowanych. Świadczy o tym 
ilość pochwał za wzorowe wy
pełnianie obowiązków wartow
nika. Pochwałę otrzymali: mary

narze Fibakiewicz, Rogalski, 
Grzesiek, Piłat, Babczyszyn, 
Rutkowski, Grzęba. Po powro
cie z warty marynarze przeka
zywali kolegom swoje spostrze
żenia i dzielili się zdobytymi 
doświadczeniami. Młodzi ma
rynarze naszego plutonu swą 
postawą dowiedli, że nie zawiodą 
pokładanych w nich nadziei i pil
nie strzec będą tego co powie
rzyło im dowództwo i klasa ro
botnicza.

mar. A. GÓRALINSKI

St'ORT
W przededniu 

mistrzostw 
Wojska Polskiego

ZAKOPANE. Przygotowania ko
mitetu organizacyjnego do Zimo
wych Mistrzostw Wojska Polskie
go w Zakopanem dobiegają końca. 
Trasy do poszczególnych konku
rencji zostały już wytyczone i przy
gotowane. Na trasach tych oraz na 
torach łyżwiarskich i na torze ho
kejowym zawodnicy trenują już od 
tygodnia.

Obie §kocznie pod Krokwią zo
stały już przygotowane, jak rów
nież strzelnica obok małej skoczni 
do wieloboju, dalej sala gimna
styczna, gdzie odbędą się konku
rencje gimnastyczne wchodzące w 
skład wieloboju oficerskiego. Za
wodnicy codziennie już od 17 sty
cznia odbywają treningi we wszy
stkich dyscyplinach pod okiem do
świadczonych trenerów i instruk
torów CWKS.

W Mistrzostwach Zimowych WP 
bierze również udział ekipa Mary
narki Wojennej na czele z oficerem 
Skorupskim. Członkowie tej ekipy 
od kilku tygodni przebywają już 
na obozie szkoleniowo-treningo- 
wym w Zakopanem.

Jak donosi z Zakopanego nasz 
specjalny korespondent, sportowcy 
— marynarze w pełni korzystają 
z obozu, podnosząc nie tylko swą 
sprawność fizyczną ale i poziom 
poszczególnych konkurencji. Ze 
względu na duże zainteresowanie 
Mistrzostwami składu osobowego
Mar. Woj., będziemy zamieszczali
na łamach naszej gazety wiado
mości i komunikaty z przebiegu 
Mistrzostw.

Bosmat Zawiślak
wzorowy mechanik pododdziału

Bosmat Zawiślak jest synem 
robotnika. Od chwili wstąpienia 
w szeregi wojska na każdym od
cinku pracy zadania swoje wyko
nuje dobrze. Wszędzie dawał 
wzorowy przykład drugim kole
gom.

potrzebnych narzędzi. Planowa i 
sumienna praca bosmata Zawiś
laka pomaga mu osiągać coraz 
lepsze sukcesy.

Okazało to się podczas ostat
niego przeglądu. Maszyna jego 
wypadła na bardzo dobrze. Za

Bosmat Zawiślak jest mecha
nikiem. Maszyna którą on obsłu
guje jest zawsze w pełnej goto
wości bojowej i zdolna do wyko
nania każdego zadania.

Przyjrzyjmy się metodom ja
kimi; praciąje bosmat Zawiślak. 
Przystępując do pracy ma dobrze 
i szezeg Iowo opracowany plan 
pracy. W planie pracy ma wzo
rowo przygotowane miejsce pra
cy nakreślone wszystkie defekty 
i sposób ich usunięcia. Plan o- 
pracowany i przemyślany wspól
nie z technikiem pomaga mu 
szybciej i dokładniej usuwać de
fekty. Aby dobrze i w czasie 
móc realizować plan pracy, oraz 
wykonać wszystkie nakreślone 
w nim obiekty trzeba mieć bli
sko przygotowane narzędzia — 
mówi bosmat Zawiślak. W pra
cy bosmata Zawiślaka możemy 
zauważyć, że wszystkie narzę
dzia są ułożone na swoim miej
scu i pod ręką. Taki wzorowy 
porządek ułatwia szybszą zmianę

wzorową pracę bosmat Zawiślak 
otrzymał pochwałę i nagrodę 
pieniężną od dowódcy. Bosmat 
Zawiślak pracuje też społecznie. 
Jest on przewodniczącym koła 
ZMP. Na zebraniach czy w roz
mowach indywidualnych stawia 
przed członkami ZMP konkretne 
zadania, które przyśpieszają re
alizację zadań stojących przed 
jego pododdziałem.

Bosmat Zawiślak wzorowo wy
pełniając obowiązki marynarza- 
mechanika rozumie że dobra 
znajomość sprzętu, szybkie posłu
giwanie się narzędziami, oraz 
staranne utrzymanie powierzone
go mu samolotu — decyduje o 
utrzymaniu w stałej gotowości 
bojowej jednostki.

mat Owsianicki

Tjlko do użytku wewnętrz
nego w jednostkach Marynar
ki Wojennej. Poza teren jed
nostki nie wynosić.

W szóstą rocznicą ofensywy zimowej
dnia 1 iułego

Wojska Frontu Białoruskiego Marszałka Rokossowskiego, 
działające nad dolną Wisłą rozszerzały przyczółek na zacho
dnim brzegu rzeki. Walka o zlikwidowanie garnizonu faszy
stowskiego w Toruniu zakończyła się pełnym powodzeniem. 
Działające w tym rejonie wojska Marszałka Rokossowskiego 
po zaciekłych bojach przełamały opór faszystów na linii for
tów, rozbiły następnie garnizon wroga i kilka mniejszych 
grup, które zniszczono w toku tych walk. Toruń został wy
zwolony. Na prawym skrzydle 1 Frontu Białoruskiego kawa- 
lerzyści radzieccy opanowali rejon Okonka, ułatwiło to działa
nie prawego skrzydła I Armii Wojska Polskiego, które wal
czyło o Podgaje.

Lewe skrzydło I Armii prowadziło działania zaczepne koło 
Jastronia w rejonie Piły. Po podejściu ogólnowojskowych jed
nostek radzieckich garnizon faszystowski broniący tego miasta 
został całkowicie otoczony na ziemi lubuskiej. Wojska pan
cerne 1 Frontu Białoruskiego po osiągnięciu Odry w rejonie 
Kostrzynia rozpoczęły, forsowanie rzeki na zachód od Leszna. 
Wojska radzieckie po zaciekłych walkach oczyściły od faszy
stów Ziemię Wschowską, wyzwalając między innymi Wscho
wę i Szlichtynkowę.

Wojska 1 Frontu Ukraińskiego prowadziły zwycięskie 
walki o rozszerzenie przyczółku na Odrze na przełomie stycz
nia i lutego. Pierwsza faza działań Armii Radzieckiej została 
zwycięsko zakończona. W ciągu 20 dni wojska frontów 1, 2, 3 
Białoruskiego, 1, 2 i 4 Ukraińskiego wykonały zadania posta
wione przed nimi przez radzieckie dowództwo naczelne, roz
biły armie hitlerowskie na wschód od Odry, wyszły na drogę 
do Berlina. Wyzwoliły Polskę i wschodnią Czechosłowację. 
W tym dniu wojska radzieckie walczące z otoczonym zgrupo
waniem hitlerowskim na obszarze Olsztyn — Kaliningrad od
noszą dalsze sukcesy. Wyzwolono ponad 100 miejscowości w 
tym miasta: Domnowo, Czepopel, Dobre Miasto, ważne punkty 
oporu otoczonych faszystów. I Armia Wojska Polskiego operu
jąca na północnym skrzydle I Frontu Białoruskiego już od 
wczesnego ranka prowadziła bój na rzece, gdzie jednostki 
X Armii wykonując rozkaz gen. Popławskiego rozpoczęły wal
ki o silne punkty oporu nieprzyjaciela na Wale Pomorskim 
Po całodziennych uporczywych walkach jednostki lewego 
skrzydła i Armii zdobyły Jastrów. Bój o Podgaje trwał w re
jonie Piły. Wojska radzieckie prowadziły walki, celem likwi
dacji otoczonego w mieście garnizonu faszystów. Główne siły 
1 Frontu Białoruskiego kontynuowały błyskawiczne natarcie 
w kierunku Frankfurtu nad Odrą. Ogólnowojskowe jednostki 
frontu wyzwoliły Myślibóż, Ośno, Lubuskie, niezwykle ważne 
punkty oporu hitlerowców oraz ponad 150 innych miejscowości 
między innymi: Staw, Lemierzyce, Radachów,"

W Poznaniu wojska radzieckie po przerwaniu umocnień 
nieprzyjacielskich w południowej części miasta kończyły wal
ki oczyszczające w dzielnicach Gorczyn i Dębiec. Na zachód 
od Leszna wojska radzieckie dotarły do Odry.
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